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W IE JSK IE  KRAM Y!
.Tui w u lfeg lyni roku podnie­

śliśmy myśl, by każda gm ina s t a ­
r a ł a  nie wprowadzić u siebie w ła­
sne  gm i 11 ne „ t r a f i k i  i k r a m  y , “ 
w którycliby najniezbędniejsze dla

wieśniaka p rzedm io ty ,  juk  só l,  
świece, na f tę ,  żelazo, mydło, za ­
pałki t t. p. się znajdowały. —  
N iek tóre  gm iny j a k  Pobereźe, Pa- 
s ’ecznu i inne, wprowadziły  naszą 
myśl w życie, i posiadają już od 
kilkunastu tygodni własne k ram y  
i trafiki. Dla p rzekonan ia  więc, 
jakie to ogrom ne korzyści gmi 
nom p rzy n ie s ie , przytaczam y tu 
p rzyk ład  z k ram u  we wsi Pobe 
reże, k tó ry  iv przeciągu n espelna 
3ch miesięcy okazał w rezultacie 
przeszło 250  złr. a . w. czystego 
doili a lu ;  w dnie przedświąteczne 
targowano w nim po 6 0 — 70 zlr. 
Minto więc wydatku  na u trzym a 
ino osobnego człowieka sp rzed a ­
jącego tow ary w kram ie, k tó rem u 
gmina ośm złr. miesięcznie płaci, 
(jest nim wysłużony wojskowy, 
wieśniak z Pobereża) co za świe? 
tny dla  gm iny rezultat. Co za 
wym  >wny dow ód, że żadna g m i­
na  na takim kram ie nigdy stracić, 
ale tylko znaczny dochód mieć 
może. Obecnie zamierza taż gm ina 
Pobereża wprowadzić w kram  ten
i tow ary  ło k c io w e , co  jej ró w n ie ż  
i w tej gałęzi znaczną korzyść 
przyniesie.

N aturalną rzeczą przecież, że 
każdy wieśniak daleko chętmej 
kupi w swoim kram ie  gminnym, 
który n u  pod rę k ą  i dostanie w 
nim to co po trzebu je , aniżeli ma 
biedź dopiero do n jbliższego m ia­
steczka za lada g łupstw em , i to 
czasami o mil dwie, gdzie w do­
da tku  i na  jakości i na  wadzo

przez usłużnego Szm ulka oszu­
kany  zostanie.

G m ina  oprócz korzyści i w y­
gody jak ą  swoim mieszkańcom 
przynosi, przychodzi bez t ru d u  do 
funduszu, k tóry  za la t  kilka zna­
kom itą  ksvote u c z y n i , i k tó rą  na 
cele dob ta  gm iny obrócić będz e 
m o g ł a .

Podnosbny wiec kwesfyę za­
k ładan ia  wiejskich czyli g m i n ­
n y c h  t r a f i k  i k r  a m ó w na 
porządek d z i e n n y  i zachęcamy 
wszystkie g m i n y ,  by takowe u 
siebie zakładały. Niech się gminy 
nie zrażają obawą o fundusze na 
założenie takich k ram ów  potrze­
bne . —- towary bowiem jakich 
zażądają, dostaną za po tęką  kilku 
gospodarzy na kredą t  i wypłatę 
ratami.

J w ę ż a  i nauczyciele wiejscy 
winni się t ą  spraw ą zająć jak 
najenergiczniej, przedłożyć te k o ­
rzyści jak ie  z tąd odniesie gmi'.a, 
i zachęcać C a ł y m  Rwoni wpływem 
by myśl tą wszędzie urzeczywi­
stnić.

My zaś zobowiązujemy się dla 
każdej gm iny wyrobić odpow ie­
dni kredyt na tow ary , (rozumie 
s’ę w  handlach katolickich) w s k a ­
z a ć  źródła  z k ąd  i zt jaką cenę 
tow ary  pociągać, słowem wszelkie 
potrzebne wskazówki i rady  w tym 
względzie udzielić —  a  chcący z 
tego korzys tać  niech się udadzą 
w prost ustnie czy pisemnie do 
rednke r i  „ H a s ł a . "
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(.Ciąg dalszy.)
—  Mój ojcze; mój biedny ojcze!
—  Nie bąźdże niedorzeczny bez 

końca ,  zawołał  nareszcie n iecie rpl iwie  
pan Ansted,  proszę cię, wróć do rozu- 
4nu, i c t  lepiej pójdź na górę, i przygo­
tuj mi ubranie,

Cierpki  ton,  z j akim przemawiał ,  o-  
t r zeźwit  j ą  boleśnie.  P r z e s t a ł a  płakać 
i wziąwszy świecę wyszła z pokoju.  
Je d e n  z  woźnych,  czuwając  naii ca ło ­
ścią zna jdujących się w domu rucho ­
mości ,  podążył za nią

Ninijan wyszedł  także,  przewidując ,  
że może pot rzebować  jego pomocy i 
opieki wśród ogólnego zamięszania i 
w rza w y

Skoro  o świcie pan Ansted w y ru ­
szył  w towarzystwie pi lnująeyeh go 
stróżów, b iedna Emma.  oddawszy z e ­
b r an e  różne drobnostki ,  mogące służyć, 
do wygody ojca, odprowadzi ła  ich do 
b ram y i pomimo deszeżu s t a ł a pod 
wysokim krzakiem ost rokrzewu spoglą­

dając za odjeżdżającymi,  Ninijan,  który 
ostatecznie wszyslkioin zarządził ,  zm u­
siwszy powagą swą woźnych do g r z e ­
czności  a służbę do posłuszeństwa i 
powstrzymania rozzuchwalonego języku,  
przyniósł  jej  szal i zarzuci ł  na p rze­
mokłe ramiona,  nakłania jąc by wróci ła 
do domu Przyjęła podaną j e j  r ękę  i 
zakrywszy twarz  gorzko p łakać zaczęła 
Uspakaja ł  ją z niewymowną łagodnością 
i p rzygotował  do opuszczenia zajętego 
w imienni wierzycieli  domu, w którym 
dłużej bywać nie mogła.  —  Było to 
dla niej n i c / rozumiałem zupełuie

—  Nie możesz tu j ednak  pozostać 
Einnia bo widzisz to j e s t  n i epodob ień­
stwem powtórzył  po raz t rzeci  czy 
czwarty,  nieebcąe przez del ikatność 
powiedzieć jej  przykrej  p rawdy obrazu

— Muszę j ednak ,  powinnam tu zo­
stać, odpow iedziała tym razem, by mieć 
s taranie o opuszczonym domu ojca i 
olylu będących w nim rzeczaeh i p rzę .  
taeh.

— Nie wiesz chyba moje b iedną 
dziecię,  *e ani j e d e n  ani  d rugie nie 
należą już do was,  prawo odb ie ­
ra wam wszystko,  r zekł  z pewnym 
wąchan iem,  obawiając się wrażenia,  
j a k ie  wiadomość ta sprawi  na przyzwy­
czajonej  od niejakiego czasu do zbytku 
i wygódek.

—  Ja kto więc wszystko nam zabiorą? 
zawołała ze nn u tn e m  zdziwieniem,  ł 
moje książki fortepi jan i moje  śl iczne
ukochane kwiaty?  Ale nie powinnam
ieh żałować,  mówiła po chwili: tak,  le­
piej,  s tokroć lepiej  wszystko znośniej -  
szeui j e s t  od żyoia, j akie wiedl iśmy

dotąd.  Czy będziesz pan tylko pan p a ­
mię ta ł  o danej  obietnicy i dopomożesz 
ojcu do rozwikłania tvnli smutnych 
stosunków. Zdaje mi s.ę,  że mówił,  iż 
j es t  powien,  że go nie będą zat rzymy­
wać bardzo d ł u g o . . . w więzieniu,  do­
dał  ze drżeniem.  Czy pan urządzisz 
wszystko /.a n iego?

— I czynię wszystko,  eo tylko b ę ­
dę inógł,  spewniając z uczuciem,  p r a ­
gnąc dodać jej otuchy i okaz ić się go­
dnym położonego zaufania,  ale pierwej 
muszę ciebie stąd usunąć Dłużej  zo­
s tać żadną miarą w tym jemu nie mo­
żesz powiedz mi więc.  czy zechcesz,  
m o j a  dobra Emmo... .  czy zechcesz .. po­
j echa ć  ze inną do Gowan. . . .  do Elizy?

—  Dobrze —  ale nie t eraz  — t e ­
raz nie mogę nic powinnam —  odp o­
wiedzia ła  po chwilce namysłu.

Nie śmiał  na l egać ,  odgadując ,  że 
wstrzymuje, ją ohawa ni epewnośc i  o dniu
uwolnienia ojca.

— S ądz ę ,  mówiła dalej po długiej  
p rze rwie , że obecnie naj lepiej  zrobię,  
gdy się udam do piani U he rs to n  na-  
ssej są s i adk i ,  ona była zawsze dobrą 
dla mnie i spodziewam się, że taką b ę ­
dzie Cokolwiek zojść może. U niej ino- 
gę p rzebywać nie widując nikogo 
nikt bo też i t roszczyć się o innie nie 
będzie. O eo mi bynajmniej  nie chodzi,  
dodała z wes tchn ien iem,  prędzej  czy 
później musiało przyjść do rozwiązania 
t akiego sztucznego s tanu rzeczy, lepiej 
że się już stało —  rada  j e s t e m ,  t e  
dłużej podobnego ciężaru dźwigać nie 
będę-

W alno zebranie

KASYNA MIESZCZtóSUlKO
w Stanis ławowie.

(DoLoć cieniej.

Wyd zia ł  kasyn,  postawi ł  przeto na 
porządku obrad pod uchwałę zg ro ma ­
dzenia:  1 ) nabycie gruntu od gminy na 
przeciw bazaru położonego,  i 2 ) budo­
wę własnego gmachu  kasynowego.  lł o 
krótkiej  dyskusj i ,  w której  ^zabieral i  
głos p. Święcicki  Zyg. jako sp r a w o ­
zdawca,  i którego przemówien ie  p r z e r ­
wano ki lkakrotnie oklaskami,  tudzież 
pp. d r  Mroczkowski.  Orłowski ,  Kiesler  
Zdrasil  i pr/.ewod. dr. Szydłowski ,  — 
uchwalono j ednogłośnie obydwa p o ­
wyższe wnioski —

Wyb ór  wydziału po dość gorącej  
agi taeyi  dwóch s tronnictw wypadł  n as tę ­
pu j ąco :  p rezesem:  dr.  Szydłowski ,  do 
Wydziału pp. Gustaw Gayer,  Ferd.  
Seiión, Bole-ław Ba ra no w sk i , Jul  Dey-  
e/.akowski,  Mar. dr. Eminowicz,  Ad. 
l luth. E. Baszkiewicz Chaim Meisels,  
Kap. Malinowski,  F e r d  S t echer ,  Kap. 
Zee hu er,  Zyg Święcicki ,  Kaj dr. Wo 
laiiiki i porucz. Janowicz Na t eui te  
sumem Z e b r a n i u  wybrano zarażeni ko- 
misyę ma jącą się zająć p rz e p ro w ad z a­
niem opi-raeyi finansowej i planem b u ­
dowy gmachu kasynowego.  We dl e  p o ­
bieżnie rzuconego szkicu m a t u  być oka-  
zaiy jfudynek,  na dole sklepy, na piętrze 
okazała sala dla widowisk publicznych,  
szczególniej  t ea t r alnych z kilku lożami i 
obszerną galeryą,  i obszerne pokoje dla 
kasyna — Z radością witamy tą myśl  
i uchwałę  kasyna mieszcz. i życzymy 
szczęśliwego a j a k  uajpospieszniejszego 
p rzeprowadzenia  jej. —

Ogólno zadowolnienie walu.  z e b r a ­
nia wywołało sprawozdanie co do wy­
datków kasyna,  okazujące w rezul tacie

Ninijan pomyślał ,  że wolałby komu 
innemu powierzyć do czasu swój skarb 
ukochany,  niż nieznanej  mu. a n ie sym­
patycznej z pierwszego widzenia pani 
Ułrer ston — wyglądałoby to j edn ak  nu 
zazdrosne p rzewidywanie ,  do którego 
nie miał  wcale p rawa ,  a nad to ,  mimo 
wspomnień opowiadania świetnych wi ­
doków pana Ansted'a,  obawy o zabiegi  
młodego F lvcr s ton’a ,  rozpraszała zna ­
j o m o ś ć  ludzi ,  jaką każdy człowiek t a k  
chętnie  sobie przypisuje.  Otóż zdawało 
się Nini janowi ,  że chociaż p rawdopc-  
dobnem mogło być s taranie sic o rękę 
bogatej  dziedziczki,  za j aką Emmę Ul- 
r erston uważał  — minę ła  obecnie tego 
o baw a ,  gdy j e s t  tylko córką nic nie 
ma jącego podwójnego bankruta ,  co i 
widokom inateryjainym i dumnym wy­
obrażeniom towarzyskim przyszłego hu- 
rone ta  odpowiadać nie mogło.

Radował  się więc ubóstwem u k o ­
chanej ,  dla którego on tylko więce j  ją 
ceni ł  jeszcze i gdy w kilka godzin 
po te m wyszła z nim z n ienawistnego 
mieszkania w skromncin tyłku ubraniu 
zostaw iając wszystko wierzycie lom ojca 
zdawało się Ninijanowi,  że o iu  Ulż d« 
niego należy.  —  Uszczęśl iwiony wsiadł  
z nią do zwyczajnego wiej skiego wóz 
ka , za którym biegła czereda  arling 
tońskich chłopców, j akby  to była świe ­
tna  k a r e ta ,  wioząca państwa młodych 
do ślubu. Z t rudnością nawet  hamował  
r ado ść  wewnęt rzną ze w zg y du  na s m u ­
tek ukochanej  i pocieszał  się nadzieją,  
że i z je j  czoła posępne t rosk  chmury 
spędzi  ju t r zenka nowego uczucia — 
którego tak był  pewnym — szczęśliwy!



i obecnie 
ono zawrzeć 

aisze 31ecie. Co 
leuermr gazowego,  powzięto na 

wmoseK p. Zyg. Święcickiego,  o ś w i e ­
cić gazem tylko wszystkie pokoje k a ­
synowe,  salę zaś, u której  przerobienie 
kande labrów za wiele,  by kosztowało,  
oświecać i na dal dzisiejszym sposo­
bem. Co ozem posiedzenie o godzinie 
9 \vieC7.ór zamknięto.  —

M
; H  I Ij u  m d l i  t ł

/. p r z e d  m i e ś c i a.

( Ki Dnia 31 Grudnia z. r. odbyto 
sic tea t r alne  p rzedstawien ie  iia dochód 
St raży  ocliotnicżej tute jszej  —  Grano: 
„ W  1 'rzeiljjokoju Jego Idxce lenc \\J  0 -  
hrnzck z życia przez R. Malina t łu m a­
czył  L. Nator.ski. „ lis a r Z  p r o u -e n to w /  
czyli moja Em ulać y a z Pannę  Maryanną 
monodram w 1. akcie Artura Martels 
, j M  1'antojicm*  D i e t  komiczny z 0 - 
pery Offenbacha.  —  Dwóch Ślepych,  
uakoniec Ewoiucye Ochototuiczej  S t r a ­
ży i odsłona obrazu S tarego i Nowego 
Roku

Poinieniony dzień tego p r ze d s t aw ie ­
nia niebyt  bardzo korzystny,  a to z 
powodu przysporzenia funduszu tej p o ­
żytecznej  instyłucyi ,  gdyż, w tym dniu 
zakończenia roku, bawiono się w s z ę ­
dzie w g ronie familijnein,  ' lecz Straż 
Ochotnicza niezwaźając na to chcia ła  
Publiczności  przyjemność sprawić.  
Przeds tawien ie  tea tr a lne  wypadło za- 
dowalniająco.  Kwąlucye Straży ocho­
tniczej  ogniowej  sprawiły małą n ie sp o ­
dziankę w piątym obrocie prży podcią ­
ganiu zapoiuocą linek 7. karabinkami  
wykonaną,  ,*przy którym obrocie belek 
poziomy p ęk ł ,  lecz St raż  Ochotnicza 
wyszła\zwyciezko i zaniechano dalszych 
obrotów, Odsłona Obrazu S tarego i 
Nowego Roku ułożona z grup Stróża 
ków, Artystek i Artystów przy ośw iet le­
niu magnezyoweui  wypadła wyśmienicie 
Powyższy wypadek można przypisać 
źle urządzonej sali teatralnej  w bardzo 
lii bym s tanie  zoajduiącej  się. T o w a ­
rzystwo Straży ochotniczej  było dość 
nieszczęśl iwe zeszłego roku w u rządze ­
niu przedstawień;  r o u y w e k  publicznych 
na dochód tej ulubionej  Instytucj i ;  a 
mianowicie uważano zawsze na mis te r ­
ne urządzenie,  by zadowoinić Publ icz­
ność,  jakto w lecie przy urządzeniu 
Festynu  miało miejsce,  gdzie e l e m e n ­
ta rne  zdarzenie było p rzes /kodą  zni ­
szczywszy łożone na to znaczne ko­
szta. —

Z ni i a s t a.

Z )  W  Niedzielę dnia 3go. b. ni. 
przedstuwiooo w lokalu Stowarzyszenia 
r ękodzielników „Gwiazda" przez am a­
torów próżnych Stowarzyszeń koinedyę 
w j ednym akcie.  „ V odejrzana  O soba* 
i komedję w 2 aktach Korzeniowskiego 
p n. „ M ajster i  C z e la d n ik *

Publiczność była dość zadowolnio-  
ną Panie które w pomienionych p r zed­
s tawien iach udział brały niebardzo 
śmiało na scenie  wystąpiły,  co dla d e ­
l ikatnej  płci tym więcej  jest  do p rze ­
baczenia,  że role odegrane były dobrze 
i należycie wyuczone.

Dalej w koinedyi . podej rzana  osoba" 
j e d en  z Panów amatorów dość n iezrę­
cznie i a legorycznie wyrazi ł  się, co 
sprawiło małą senzacyę.  Je s t  to o p u ­
szczony przez autora poiifięjiioiiej ko- 
incdyi; nieiniał  zatem pan amato r  p o ­
wodu niepotrzebnie się z nim wj r y wa ć  
i to w kółku tak znajomej Publiczności

Prawie najwięcej  do / łożenia tego 
Towarzystwa amatorskiego dał  S za n o ­
wny Prezes  „ G w i a z d y  inieatywę a 
to swoim moralnym wpływem; by dać 
sposobność dawania p rzeds tawień na 
cele dobroczynne;  i tym sposobem z a ­
t r zeć te i owe festyny, wycieczki i bu­
liki w zeszłym roku dość niezręczuio 
urządzone,  które na zawsze naszej  P u ­
bliczności  zostaną w pamięci  jak na- 
przykład:  w Mekiotyńcaeli  i tym po ­
dobne,  eoby dało wielki powód do k ry­
tyki pod względem moralności ,  lecz o - 
puszczam to z wielką ufnnśc:ą, że P r e ­
zes Stowarzyszenia zagładzi  te wszys t ­
kie popełnione błędy.

Z początkiem nowego roku niech 
więc przyjmie kochana nasza „Gwiazda"  
se rde czn e  życzenie,  oby hozrząd i n i e ­
ład opuści ł  j ą  na zawszy  a na tomiast  
zakwitła zgoda i porządek.

Z p o d T j’ ś in i e n i n i e y.

(J.) Dnia 8 b. m. odbyła sio we wsi 
O l s z a n i c y  w powiecie Tfi imaekim 
wielka inisya i wprowadzenia ogólnej 
wstrzemięźl iwości  z uroczystością za ­
kopania na tą pamiątkę 2 krzyży. Kilka 
tysięcy ludu (aź z po za Dnies tru)  
pr  ybyto nu tą u r o c z y s t o ś ć  z p roc es ja ­
mi. Miasteczka Tyśmicuica,  I ście Z i e ­
lone,  Niżtiiów i OUyiiia przysłały swo­
ich delegatów', każde po kilku, Księży 
oprócz 3 mis jonarzy  ks. Mucha, Mar-  
darowicza i Slrntyńskiego,  było 18. Z 
świeckich  osób oprócz właśc ic i el a  Ol­
szanicy p. Woje  hrabiego Dzieduszye-  
kiego i ubranego  po chłopsku w p r o s ­
tym kożuchu i baraniej  czapce,  wystę 
jąeogo dla tego w sukni wieśniaczej,  iż 
brał  udział  nie jako pan,  lecz jako cz ło ­
nek rady gminnej  Olszanicy,  w której 
mir  wielki posiada,  i który oby znalazł  
jak najwięcej  naś ladujących go,j w i ­

Ghcąe oszczędzić Emmie przykrych 
osobistych lub w je j  obecności  w y ja ­
śnień pan Graeme  uprzedzi ł  l istownie 
szanowną małżonkę sir Pietra Uiver -  
s ton’a o powodnch tak nagłego i r a n ­
nego przybycia Zastal i  też już  iclt o- 
boje s tojącyh przy bramie ogrodowej,  
w pogotow iu na powitanie panny Ansted.

—  Zostawię cię z nimi Emmo,  rzekł  
Ninijan gdy dojeżdżali  do celu krótkiej  
podróży — naj lepiej  bowiem będzie j e ­
żeli się zaraz wybiorę do miasta.

—  Acli j ak iś  pan dobry n ie sk o ń ­
czenie — zobaczysz się więc zaraz z 
moim ojcem — powiedz mu, że j e s t em 
spokojna i ujrzę go z radośc ią .  Ale 
jeszcze j edną mam prośbę dodała po 
chwil i ,  jeśl i  panu nie przyczyni k ło ­
potu.  ...

—  Kłopotu? Ja k  możesz tak mówić 
moje dziecię? — O cóż to idzie?

— Nasi wspólni znajomi i przyja­
ciele. odpowiedziała za rumieniona ponie-  
jakiein wahaniu,  dowiedzą się zapewne  
wkrótce  o tern co zaszło.  Jeżel i  więc 
spotkasz którego z nieb —  powiedz 
im szczerą p rawdę,  a szczególniej  panu 
l I lve rs ton’o w i , który miał  być u nas 
ju t ro  — wolałabym nie widzieć się z 
nim —  z nikim nawet.

— Jak  najchę tn ie j  moja dobra E m ­
m o ,  pos taram się byś spokojnie s p ę ­
dziła te dni kilka,  dopóki nie przyjadę 
z Elizą i nie zabierzemy cię z sobą do 
Gowan-

Odpow iedziała mu tylko uśmiechem.
Wózek  zbl iżał  sio do b ramy .
— Za chw ilę rozstaniemy się Einmo, 

r zekł  ze wzruszeniem pan Graeme,  po­

dzieliśmy także r eda k to ra  „Hasła"  p. 
Milerowicza,  sekre t ,  r ady pawiat .  p. 
Wereszczyńsk iego,  nauczycieli  z I*ube- 
r eża i Uścia Z ie l . , —  tudzież r ządcę 
i innych oficyalistów OUzaniey.  Ze 
strony s ta ros twa T ł u m a c k i e g o , które 
nawiasowo tu mówiąc zabroniło odby­
cia tej misyi i dopiero w drodze t e l e ­
graficznej p. namies tnik na odbycie j e j  
zezwoli ł ,  był  c k. komisarz p. Mayer 
i aż 5 ż a n d a r m ó w ,  (.sic!!!) P ie r w ­
sze odpowiednie tej uroczystości  k a z a ­
nie nader  wzniosłej  t reści  miał ksiądz 
Charkiewicz z Krzywotaf.  Po sobornej  
s łużbie b o ż t j ,  w otoczeniu lii księży 
bractwo ce rk iewne wyprowadzi ło Uch 
księży mis jonarzy Mocha ,  Mardarowi-  
eza i Sl rn tyńskiego z domu mi e j s c o­
wego dziekana ks. Kozauowicza ku 
c e r k w i , w której  progu przywitał  ieb 
miejscowy proboszcz, zastosowaną do 
chwili  p r z e m o w ą  i wprowadzi ł  do 
środka.

Po n a b o ż e ń s t w i e  przemówił  na 
cmeutarzu mi-syonarz, ks. Mech ,  ten i- 
stny ruski  ludowy ks. Skarga.  Po k a ­
zaniu udano się z procesyą na granicę 
wsi,  gdzie osadzono j e d en  krzyż , pod 
którym przemówił  drugi  mis jonarz ks. 
Strulyński .  Ztąd cała proeesya i wszy ­
scy księża podążyli ku drugiej  s t ronie 
wsi i obok drugiej  Cerkwi zakopano 
drugi krzyż Tu przemówił  trzeci  liii- 
misyonarz ks. Maidarowiez i odebra ł  
od zgromadzonego ludu przyrzeczenie 
na wstrzemięźl iwość

Cała t a  wzniosła uroczystość zakoń­
czyła się dopiero o godzinie 4 z p o ­
łudnia.  Czcigodny ks. dziekan Kozauo- 
wicz przyjmował gościnnie w swoim 
domu wszystkich księży i świeckich.  
l*o godzinie 4 zabra ł  p lir Dzieduszy-  
cki wszystkich księży na obiad do 
dwo ru ,  — a  gminna Olszanica p o d e j ­
mowała  i gości ła znów swoim kosztem 
przybyłych z innych wsi i miasteczek,  
Gminy Koropiec i Olszanica,  są w ca- 
łem powiecie Tłuina kiin największe i 
najzamożniejsze.  Za ich więc p rzyk ła ­
dem pójdą jak się zdaje i mne gminy 
nasz go powiatu.  — Daj Hoże, by w ię ­
cej takich gmin i jak najwięcej  tak 
pos tępujących dziedziców,  j ak dzied ti e  
Olszanicy,  z dniem każdym nam przy­
bywało.

G O SPO D A R ST W O
przemysł i liaiulol

M in isterstw o  ro ln ic tw a  ma zamiar  
przedłożyć projekt  do ustawy o a ron-  
dowaniu gruntów i zakładaniu wspót- 
nyeh dróg pniowych, i w tym celu we­
zwało towarzystwo gospodarskie gal i ­
cyjskie do objawienia swoieli w tym 
względzie z ipa t rywań  i życzeń,

Chcąc,  by przedmiot  ten rozebrany 
został  wszechst ronnie i w kółkach jak 
najobszerniejszych,  gul tow arzystwo go

spodarskie  rozesłało odpowie 
do wszystkich oddziałów gos

wiedz mi, czy ci tu będzie dobrze przez 
te kilka dni, przez które widzieć cię 
nie będę  ? Jak  wiesz muszę wrócić do 
Edynburga  i spruwadzić El izę ,  by cię 
j ej  s ta raniom i opiece powierzyć.

—  Auli gdyby to być inogfo -  sze­
pnęła z wdzięcznością i r ęee jej  ś c i ­
snę ły dłonie wiernego przyjaciela.

' Uca łował  j edn ą  po drugiej  i zda ­
wało mu s i ę ,  że powinna p o z n a ć ,  że 
t en gorący poca łunek — nie j e s t  zw y­
kłem bra t e r s k ie m pożegnaniem.

Skłoniwszy s i ę ,  gdy wys ied l i ,  p ań ­
stwu Ulverstni i’om pat rzył  za odcho ­
dzącymi,  dopóki Emma nie obróci ł a się 
na progu,  aby go je szcze  spojrzeniem 
pożegnać — poczem wskoczył na wó­
zek i po jech a ł  do Londynu.

11 O /. I) Z I A Ł  IV.

Czyniąc zadość życzeniom lvnmy 
pan Graeme  wróciwszy do Londynu 
odwiedzi ł  p rzedewszys tk iem pana An­
s ted ’a.

W nątrze więzienia za diugi dobrze 
j e s t  znanem zapewne wielu czyte lni ­
kom z tego powodu,  że tylu powieścio-  
pisarzy opisywało je.  —  Jedni  z nich 
ze spost rzeżeń czynionych podczas u 
niy.ślnego zwiedzania  podobnych za k ła ­
dów; inni z własnego niestety doświad­
czenia.  Pominiemy więc przykre opisy, 
zaznaczając ty lko,  że obecnie rzecz 
dzieje się —  w więzieniu za długi.

Ninijan zasta ł  bankruta przy wy- 
kwintnem śniadaniu.  —  Wielkiem m u ­
siałoby być zmar twienie,  k tóreby odjęło

które eo ro-  
gran icę zuaezue

— TU Sanock im , w 'dobrach gr  
cko-katolickiej  kapituły o milę od Ł u p ­
kowa,  zawiązało się pod firmą: „ P r z e d ­
siębiorstwo lasowe w Woli  Miecbowej 
J.  Neuburg i Spółko".  Detychczas spół ­
ka ta ogranicza się na wyrobach b u ­
dulcowych i prowadyi  handel  do W ę ­
gier.  ma j edn ak  zamiar  rozszeżyć sw o ­
je  działanie i na inne wyroby t. j. n a ­
czynia i sprzęty domowe, patyczki do 
zapałek  ilp P rzedsiębiorcy są ludzie z 
ene rgią  i chęcią p racowania dla kraju.  
Pan Neuburg,  pomimo ^niemieckiego 
nazwiska,  Polak,  poświęci ł  swój k a p i ­
t a ł  i pracę  temu p rzedsiębiors twu,  ufny, 
że nic tylko praca  mu się nagrodzi ,  
ale i dla kraju będzie z niej pożytek.  
Dobrem byłoby ażeby to p rzeds ięb io r ­
stwo, które jeżeli  sie rozwinie ,  ożywi 
i wzbogaci  góry sanockie,  założyło t a ­
kże tokarnię,  ażeby się zajęło wyrab ia ­
niem sprzętów domowych,  j ak również 
dziecinnych zabawek,  za 
cznie w ycbodzą 7 

bardzo kapi tały.

— Obuwie d la  koni. W e d łu g  w i a ­
domości podanej w j ednem z czasopism 
angielskich,  zamieszkały w Nowym J o r ­
ku Amerykanin Dean,  otrzymał  paten t  
na wynaleziony przez siebie rodzaj o- 
buwia dla k o n i ,  k t ó r e ,  podobnie j ak  
nasze kalosze,  7. naj lepszego kauczuku 
wyrobione,  mają w zupełuości  zas t ępo­
wać do tychczasowe podkowy, usuwając 
tern samem niedogodności  i choroby 
nóg,  j akim konie z powodu Lucia n ie ­
kiedy podlegają.  Tego rodzaju gumowe 
soboty dowolnie na kopyta końskie n a ­
kładają się luli zdejmują,  tak że koń z 
łatwością w stajni czy na pas twisku 
może hyc z obuwia oswobodzony.  Koszt 
sprawienia tego rodzaju końskich ka lo ­
szy j e s t  w porównaniu z podkową o 
pół wyższy,  7-a to w wadze są one o 
40 pet.  lżejsze — Wspomniany  fab r y ­
kant  wyrabia to obuwie w 10 óo 
wielkości  rozmaitych rozmiarach.

— „ F. N . J ‘. “ um ieszcza  a r ty k u l ik  
w sprawie spadzi ,  którą uważa na li­
ściach ś l iwkowych za produkt  mszyc,  
pokryty najczęściej  skórkami tychże

"leniących się 4 razy w życiu Twierdzi  
dalej ,  bardzo często widzimy w je si en i  
na rośl inach st r ączkowych,  na k a p u ś ­
cie a osobliwie na młodej  koniczynie 
lekki chuch niebieskawy.  Wieśniak  mó­
wi, że coś opadło rośliny,  > |lie ' luje 
j e  na paszę  zwierzętom,  póki na s ło ń­
cu nie obeschnie .  Nie j e s t  to j edn ak  
bynajmniej  wilgoć spadla z powietrza.  
Ale jak najnowsze ścis łe  badania do- 
wiedły,  są t )  lnaluchne grzybki z d r o ­
wiu zwierząt  rzeczywiście zaszkodzić 
mogęce 1’odobuie ma się rzecz 7. n i e ­
bieską barwą pokrywającą  w jasiyni  
śliwki,  winogrona kapustę i t. d. /z ja­
wisko to nie j e s t  ani rdzą,  mączną r o ­

pami Ansted’o\vi ap- tyt —  a jeszcze 
większą os ta t e czn oś ć ,  klórąby p rz ic i -  
śniony odmówił  sobie zbytku w tym 
względzie.  W c a l e  też nie wydawał  sie 
przygnębionym nocną katast rofą i wy­
dawał  rozkazy usługującej  żydówce z 
tak pańską miną j ak swyiu lokajom w 
Marylandzie.

— Jak  się masz Graenf ie !  Nie stójże 
tak we d rzwiach!  Ha — czy to nigdy 
j e szcze  nie widziałeś  gent l emana  w 
k łopotach!  — wołał  poufale i z a c h ę c a ­
jąco  pan Ans ted .  zapominając czy też 
ehąc zat rzeć wspomnienie g rub i jańsk ie -  
go wczorajszego między nimi zajścia,  
bo w przybyciu pana G ra en f a  p r z e w i ­
dywał  chęć  niesienia inti pomocy

Ninijan rad był z tego,  ułatw iał  inu 
sam bowiem wywiązanie się z danego 
ukochanej  przyrzeczenia.

—  Przyszedłem,  aby się z panem 
rozmówić panie A u s t e d z i e ,  rzekł ,  gdy 
zabrano szczątki  śniadania i pozostali 
sami.  Chciałbym urządzać inte resy pań­
skie , o ile się w tym panu przydać 
mogę.

— Mniejsza o in te resy ,  —  mrukną ł  
w ięz ień ,  niech idą jak c h c ą ,  bylebym 
ja  się ztąd wydobył.  Jeżel i  ten łotr ,  
który wyszukał  mię w Marylandzie nie 
będzie dziś zaspokojony,  to rozgłosi  się 
rzecz ca ła  i ju t ro zlecą się jak rój 
pszczół  inni wierzyciele.  Gdyby to mógł  
się znaleźć j aki  uczciwy człowiek, k tó­
ryby mi dopomógł  wydobyć się dzisiaj,  
dodał  z żałosnem wes tchn ieniem i gdy­
bym zdołał  powrócić do domu zaraz 
wieczorem —  wszystko byłoby ocalo-  
nem.  Na jut ro mam u siebie proszony

objad, na honor  co za wyborny pasz te t  
mia ł  być nań p rzygotowany!

Ninijan własnym uszom wierzyć nie 
chc ia ł  a nie umiejąc zdać sobie sp ra-  
wy, czy pan Austed sam się łudzi  , -
czy też tylko j ego  oszukać pragnie 
nadrab ianiem m in ą ,  zapytał  zdziwiony:

— Jak o tein sądzi łem , nawet z 
pańskich  zeznań wnosząc,  byłem prze ­
konany że interesy pana są bardzo 
za wikłane,  że masz długów po_uszy

— Tak jest  i nie j e s t  mój panie,  
odpowiedz ia ł  z lekceważeniem Nie j e ­
den przez  całe życie ma podobne p rze j­
śc ia ,  na które ja chwilowo j e s t em mu 
rażony Uhociaź niech ich wszyscy dya-  
bIi po rw ą ,  to jest  oburzające,  aby g e n ­
t leman , inajaey wkrótce  wstąpić do 
pa r l amentu ,  bo nic nie wiesz,  że l |_ 
Yerstou przyrzekł  ini za swym wpływem 
wybór  w j e d n e m  z h r abs tw  irlandzkich,  
ale proszę cię nie wspominaj  nikomu
0 tein, by n i e " budzić czujności  współ ­
zawodników:  "toż żeby podobny cz ło­
wiek miał  być niepokojony przez zgraję 
l ichych kramarzów,  o których istnieniu 
świat  wiedzieć nigdy nie będzie ? — 
Czeinu nie czekają mojej własnej  d o ­
brej  woli ? Ma się rozumieć,  że skoro 
tylko będę  odbiera ł  r egularnie  swoje 
dochody,  posp łucam zaraz tę hołotę.

—■ Ani na chwilę nie wątpią,  za ­
pewnił  krótko pan Graem e  , nie chcąc  
prawić rozrzutnikowi nada remnych  mo­
rałów, na k tóre  zresztą  ezasu nie było
1 miej sce nieodpowiednie .

(U. d, n.)



o•J*

orcm atmosfery,  iUe właści-  
orem roślin,  go bo-

pokład w o i M ^ k t ó r y  po-  
i e rzchn ia  liści i o w ocó w z  siebie wy- 
ziela. Lekarze u warzają te powłokę 

za  n a d e r  szkodliwą i polecają śc i e rać  
j ą  z owoców nim się j e  spożywa, a to 
uic  tylko dla tego,  że wosk j e s t  n i e ­
s t r awnym,  ale i z tego powodu,  ponie- 
na powierzchni  wosku zwykle poprzy- 
czep ianych jes t  mnóstwo nasion g r zy ­
bkowych,  które w połączeniu z soka­
mi rośl innemi ,  sktonnemi do kiśniema,  
ł a two  sprowadza ją  różne przypadłości  
żołądkowe "

Telegra fow ane K u rsa  w iedeńskie .

WIEDEŃ d. 9 go StyczniaISTii .

Jednolity dl paast. w bsukn olapli 1 '0  t -
» » w »r«brzu -2M

L*i*y poi z r 1800 111 i*
Akcye llankił wi*ilniskiejio mjs ; -

» i kr tdłtOAe^o 223 ril)
laon i ki 1.
Srebro Mu SM
Napoloondor 8 -
Aksye but ku fra-tko auUr. 1 Ml

wpjj. akpye krn!\lo^e
Akf\e b :»D ku a i» t l». hii-łtr. ,h
U#hk'i z i h * k. ()“> :iM
K.-ui K.ar<»ta Ludw. •i :»m -
Ak<-\e pidudu. !2?> TM
Kolei Allóld/k. _  :>m
Kol-i Klibi* ty 8‘.1 : -
K.-ldi Lwu w Cirrn. l iu
Kolei weg pófn. i .i !-;i
Kolei węg ^seliod.
.itłlieYj k̂ie olłlisac tdeim*iryjue r ł ■Losy l r. i:>7 -
L"isv I*i**o-<■ k»e t
Akoyu Lsnku i»u>lj*n:C'.ego u8 r\:
Kulej pMÓ-Jt _(i
1: .fiknoty rr.f. iwy
Lsp in iL

  Tr.dcuratoript. likiem  /s k a r ­
żen ia  dtto 1S G ru d n ia  l S i - t  do /.

—  p o s ta w ił ' l r e d u k to ra  tu ­
r la '' ji. A l  M ilen /w icza  za rkuujiskn  - 
■trany Mer. 78 , l la s h D  z r .z .  w stan  ci­
ska  rże  m it. — K to  z mecenasów o/wj- 
»«/•* obronę i w kfóri/m  d iu n  odbędzie 
me ostateczna rozpruwa, p a d a m i w n u -  
się  p itym  K m .

—  Z a  proszenie  W myśl §. 13 s t a ­
tutu odbędzie się Walne Zgromadzenie  
powiatowo stanis ławowskiego Oddziału 
Towarzystwa wzajemnej pomocy Olicy- 
al is tóu '  prywatnych dnia 17. Stycznia 
IS75 o godzinie 3. z południa w sali 
Kadv powiatowej na które wszystkich 
pp. członków czynnych i honorowych 
tutejszego Oddziału — odnośnie do tj. 
CO. Rozdział IX. “porządku czynności  
część 111. h 120(1 ex 1873. na j up rze j ­
miej  zapraszam.

Klemens Cotw iński.

—  H u /  Towarzystwa miłośników 
muzyki zapowiedziano na 2 Lutego h r. 
Zdaje się iż hal ten będzie w tegoro­
cznym sezonie karnawałowym jednym
ż najświetniejszych.

—  M a g istra t nasz możeby przecież 
po le c i ł  właścicielom kamienic,  by c ho ­
dniki g ładkie  przez numróz j ak szkło 
liądź popiołem, bądź t rocinami  posypy­
wano i nieuarażano tylu przechodniów 
na zwichnienia rąk i nóg

—  K om ite t w y  staw i/ St an is ła wo  • 
w s k i e j  o d b ę d z i e  z n ó w  jedno p o s i e d z e ­
nie w e Środo t. j 13 b. in. o g o dz i n i e  
10 prz ed południem w biurze Tow. gos.

—  11' O lsznnw y  w pow. T łmnac-  
kiein odbyła się 8 b. in. w ielka u ro ­
czystość wprowadzenia ogólnej w s t r ze ­
mięźliwości.  Zwj.aca.my uwagę, naszych 
czytelników na opisanie tejże w powyż­
szej ko respondenc j i  „z pod Tyśmieni- 
cy“ podane.  W bieżącym tygodniu o d ­
będzie się takaż sama uroczystość we 
wsi Jlanusow ce  pod Jezupolem.

D ra m a t na  m orzu . Donoszą z S in-  
g a p o r e  o st rasznym wypadku,  w k tó ­
rym pewien  nieiniec nazwiskiem Muller 
odegra ł  bardzo smutną rolę. Okręt  
„Rux i re“ naładowany węg lem a p łyną­
cy z Shields do Aten, zapal i ł  się na

połiiem m o r z u . a nieszczęśl iwa osada 
usi łowa ła  naprćżno przez 8 dni zapa­
nować nad nieszczęsnym żywiołem. 
Dziewiątego dnia załoga widziała się 
zmuszoną opuśc ić  płonący okręt  i czó ł­
nami zaczęła dążyć do St .  Heleny. 
Niezadługo czółna rozeszły się,  a o 
drugim nie ma dotychczas żadnej wia­
domości.

W e  22 dni znalezione zostało t r ze ­
cie czółno przez okręt  holenderski .

l l is torja tego czółna j e s t  bardzo 
smutną Oto co zeznał* j eden  z oca lo ­
nych o włoskim chłopcu imieniem F r a n ­
cisco Shufos,  przed konsulem br y ty j ­
skim w Singapore:  W  niedzielę (29. 
Lis topada lir. 1 pragnien ie  nasze było 
st raszne,  zaczęl iśmy pić wodę morską,  
a jeden z nas nazwiskiem Muller pił 
więcej  niż inni. Nazajutrz Miiller zaczął  
j ęczeć i p ros i ł  drugich,  aby go zabili 
i pożarli; przytknął  sobio ostry nóż do 
gard ła  T e g o  samego dnia zaczęl iśmy 
między sobą mówić,  że nadeszła chwi­
la, w której  j a den  z nas musi  umrzeć 
Los padl na F ranci sca Shofus.  W u 
godzin potem nadpłynął  okrę t  bolcu 
der ski  a jego kapi tan mógł  widzieć na 
okropnem czółnie szczątki  z ciota z a ­
mordowanego,  którego towarzysze po­
żarli.

1’re z y d e n t  F ranci/ i  n/t d ra b in ia s tym  
wozie. —  Marszałek Mae Maehnn n ie ­
dawno z swoją żoną przybył drab in ia­
stym wozem do Paryża,  w drodze bo­
wiem jeden koń jego u powozu złamał  
nogę. —  Przypadek zdarzył  się w o- 
koliey Scvres  P rezydent  r / eczypospo-  
■łilej byt po cywilnemu a pani p rezy­
dentowa dość skromnie ubrana.  Kiedy 
stali na błotnistej  drodze,  nie wiedząc 
co z sobą począć,  nadjecha ł  właśnie 
próżnym wozem jakiś ogrodnik w r a c a ­
jący do Paryża.  „Siadajcie tu matulu, 
siadajcie ojcze'" rz.ckf dobrodusznie do 
zakłopotanych swa sy tuac ją .  Marszałka 
bawiła ta scena;  pomógł  wiec naprzód 
żonie wsiąść,  nas tępnie sam się wgra -  
inolit na wóz. i przez, całą drogę w 
do skonałem był humorze.

D ięta  p a n i  1 ‘eleuszowej. JWiailoiuo 
każdemu,  iż, ma tka Aeliillesu zanurzyła 
tego boehalyra w cudownej  wodzie  
która go uczyniła niezwalcżmym,  ba r- ,  
t a jąc  j ego skórę  na ciosy i pociski  
wszelkiego rodzaju.  Ponieważ atoli p o ­
ganka  trzymała przy tej sposobności  
syna za piętę,  więc la nie zanurzyła 
się w wodzie i później Parys  ugodził  
go strzałą w to n iensekurowane mie j ­
sce.  \V swieeio chrześc i j ańskim z ja ­
wisko to powtórzyło się w- len sposób 
i z matka pewnego poli tycznego Achil le­
sa gal .cyjskiego cierpi  od dłuższego 
czasu na gośc iec  uporczywie gn ieżdżą­
cy się w tym sumem miejscu,  które 
byty ‘słabą st roną wodza Minnidonów. 
Jaki ś  bogobojny Kalciias orzekł,  iż j e ­
dynym lekiem ne to c i erpienie,  jes t  
kąpiel w wodzie t ryskającej  ze źródła 
w Lourdes  — do Lourdes  tedy w y p r a ­
wiono małżonkę i matkę naszych bocha-  
tyrów. 1 zdarzył  się cud n ies łychany:  
Thet i s  nadpeł twiańska pojechała,  n u ­
rzała się w cudownym źródle,  i w ró ­
ciła a pięta j a k  bolała,  tak boli. 
Wszystkie znakomitości  teologiczne n a ­
szego miasta łamią sobie głowy nad 
wyt łumaczeniem tego faktu, zwykłym 
rozumem ludzkim nie pojętego.

— G il t/by chor J /a  m łodszej!  X o - 
woje W rem i a" pisze o wypadku sa m o ­
bójstwa zaszłym niedawno w W o r o n e ­
żu. Samobójcą był 15-letni chłopiec n a ­
zwiskiem Karakin Pozbawił  się życia 
w js t r za łe m z, dubel tówki  nabi tej  g r u ­
bym śrótein,  który p rzeszedł  na wylot 
przez cafe piersi  i aż do pleców. Przy 
samobójcy znaleziono kartę objaśn ia ją­
cą.  że przyczyną jaka spowodowała 
śmierć,  była miłość :  zmarły zakochany 
był bez nadziei i bez wzajemności  w 
pewnej  czterdziestoletniej  pani.  Po 
strzale nieszczęśliwy chłopiec przeżył 
je szcze 10 godzin w strasznym m ęc za r ­
niach,  które znosi ł  z niepospoli tą o d ­
wagą Przytomność umysłu nie opu­
szczała go do ostetniej  chwili ,  a gdy 
doktor  i rodzina zapewnial i  go, że rana 
nie j e s t  śmier t elną ,  ki lkakrotnie odpo­
wiedział,  że żałuję mocno,  iż nic t r a ­
fił w se rce.  Zmarły lubit  bardzo wiele 
czytać i nad wiek był  rozwinięty.

Ma okręcie  „ Cospatriclc“, o k tó r e ­
go spaleniu sie na morzu donosil iśmy,

Znajdowało się na pokładzie *S() żona­
tych mężczyzn,  80 zamężnych kobiet ,  
97 nie żonatych mężczyzn,  45 nic z a ­
mężnych kobiet.  38 chłopców' i 33 
dziewcząt  w wieku od 1 roku do 12 
lat i lii dzieci niżej 12 mies ięcy wie­
ku Pczących,  razem więc 420  pas aże ­
rów Załoga liczyła 1 ludzi, do tego 
doliczyć potrzeba jeszcze kapi tana,  l e ­
karza okrętowego i czterech międzypo- 
kfadowych pasażerów,  zatem razem na 
„Co.spatr ieku" znajdowało się 4 t! o-  
sóh. Podróżni by*i przeważnie i r landz­
kimi wychodźcami  do Australi j

— O dpow iedz M ik a d y  ja p o ń sk ieg o  
cesa rzowi  niemieckiemu.  W skutek 
morders twa popełnionego nie dawno na 
konsulu niemieckim w l lakodadi ,  zażą ­
dał  poseł  berl iński  ak redytowany vy 
Yedde od rząd;: j apońskiego,  aby tenże 
wzbroni ł  poddanym swoim noszenia b ro ­
ni w pobliżu mieszkań Europejczyków 
Na to żądania dał  Mikady japoński c e ­
sarzowi niemieckiemu nas tępującą odpo­
w ie d ź :

Mikndo w nieskońeznoej  dobroci  
swojej  r aczył  już wyrazić przed twoim 
posłem sw'oje ubolewanie nad pope ł­
nioną zbrodnię;  złoczyńca,  który się 
sam oddał  sądom, nie ujd/.ic zasłużonej 
kary,  został  on skazany na śmierć i 
może już w tej chwili ja ponosi.  Lecz 
poseł  twój żąda,  aby Mikado wydał  do 
poddanych swoich zakaz noszenia m i e ­
czy w pobliżu mieszkań Europejczyków.  
Niechai  wszystkie bogi będą z tobą c e ­
sarstwo niemieckie,  a Mikady dziewięć 
razydziew ięć żon niechaj  się modlą za 
pomyślność twoją,  ale zrozumieć żąda­
nia twego,  Mikado nie je st  zdolny.  Al ­
bowiem ty żądasz, zniesienia zwyczaju,  
który twa własna kul tura uświęci ła,  a 
oto twoją kulturę Mikado nadetrszys iko 
ceni.

Bardzo dobrze wie o tern Mikado i 
potwierdzają to poddani  jego,  przeby­
wający w twej sto icy Berlinie,  że w c e ­
sa r s twie  uiemioekium żołnierze broń 
noszą ją nie tylko podczas wojny w 
kraju nieprzyjacielskim,  ale noszą ją 
me  tylko podczas pokoju we własnym 
kraju,  wszędzie,  nawet w pobliżu m i e ­
szkań cudzoziemców,  w kole domowem,  
przy tańcu,  w teat rze ,  we dnie i w no­
cy. I ci żołnierze noszą te broń czy są 
■trzeźwi, czy też pełni  słodkiego wina 
lub gorzkiego piwa Zdarzyło się już 
także,  że bezbronni  poddani  państwu;
n ie m ie c k ie g o ,  w kłó tn i  lub przez s w a ­
wolę,  aflto też przy hulance od uzbro ­
jonych twoich żołnierzy byli nag a by w a­
ni, ranieni  lub nawet zabici.  A j ednak  
jak dawniej  tak i nadal  noszą b r o i  żoł­
nierze twoi,  widomśe każdemu kto ma 
oczy.

Ponieważ Mikado japoński  kulturę 
niemiecką nadewsz.ystko ceni,  będzie 
więc tak działał ,  jak rząd cesa r s twa  
niemiekiego działa,  gdy więc w jego 
s tołecznem mieśc ie  Berl inie,  J apończyk  
lub cudzoziemiec inny, albo nareszc ie  
k rajowiec  od żołnierza niemieckiego 
ranionym lub zabitym zostanie.
Jeżel i  ztad w ce sa r s twi e  nicmieckiem 
wydanym będzie zakaz noszenia broni, 
natenczas i w Japoni j  nie będzie wol­
no nosić jej. Tymczasem pozostanie 
wszystko j ak było dotąd,  stosownie do

niemieckie^ 
guw.
E p ilo g  h is tc .p t  .........
wiele g o r s z ą e e g /  rozgłosu" nar iJ_  
sprawa Banasia,  który jak wiadomo .. 
dniu 15 S ierpnia 1872 podczas n a b o ­
żeństwa w czasie podniesienia s t r zel i ł  
z pistoletu do kiel icha otiarnego. Ban a ł  
dopuści ł  się tego aktu w Towarzystw ie 
kilku kobiet ,  zwolenniczek jego prz*: 
kona ii, z których nawet j edna za jre * 
przykładem również z pistoletu wystr/..* - 
liła.

Po dokonan u tego ak tu  zos tał  B a ­
naś i jego towarzyszki osadzeni w w i e ­
zieniu ś iedezem c. k. Tarnowsk iego 
Sądu karnego.

Już w chwili dokonania tego czyn i 
odzywały się głosy osób przedmiotów ■> 
i bez ujiizedzeii na te  sp rawę za p a t ru ­
j ą cyc h  się,  że Banaś musiał  być cz ło ­
wiekiem obłąkanym. Trudno bowie.it 
wyśledzić j aki ś  rac jonalny cel tego ze 
wszech miar  gorszącego aktu.

Pół t r zecia  roku Auęzienia śledeżog * 
w którym to czasie Banaś n ie p rz e rw a­
nie zos tawał  pod o b se rw ac ją  lekaisku 
dozwoliło os t a teczn ie  śprawdzie ą** 
wyższe przypuszczenie.  Albowiem dwu*-1: 
lekarzy,  którzy go mieli w obse rwac j i ,  
uznało Banasia obłąkanym,  dwóch in ­
nych było przeciwnej  opinii.

W obec tych sprzecznych zdań Sn I 
tarnowski  p rzedłożył  akta fakultetu. ,  i 
medycznemu w Krakowie do usta lę*--- 
nego zaopiniowania.

Ten zaś orzekł,  że Banaś jest  ob łą ­
kanym i wskutek tego został  tenże ** 
des tany do domu obłąkanych we L wo ­
wie.

N a d e sła n e

UAL na  dochód ochronki d ztew czrt. 
odbędzie się j a k  j u z  w iadomo 1 2  b m 
W sct/i kasynow ej. Z achęcać naszą  pn  
b/u-zność zn a n a  z swej ofiarności <t > 
w zięc ia  u d zia łu  fam , g d zie ż  je s t ju d  ■ 
cztuuj cel otarc ia  n ie jed n e j biednej .* 
puszczonej sierocie Izy  g ło d u  lub  c h ło ­
du ,;ka.d zebrany grosz idzie  na  v /- 
chowanie b iednych  d z iew czą t, * który-- h 
nie jedna będąc opuszczona pusC i/n 1-,/ 
sie d m g ą  b ezd ro ża , za m ia st s c its z k  - 
c n o t y  i n iew inności,  sa d z im y  ze 
tre zn e  zanadto  bowiem je s te śm y  p r z e /  
n a n i o tu te jsze j p u b lic zn o śc i za  c io to  r 
tam . gdzie tego w ym aga  praicdgiica  }>-i 
trzrhti. swą rękę  pom ocną podaje. ! / -  
n ie jszem  wię.c chcemy ty lko  p r z y p o ­
m nieć Jej żc bal ten 1 2  b. m  Sie od.- 
będzie, i  że u jrzem y tam  n ten .n l 
w szystk ich  tych , k tó rzy  ch ę tn ie  in to. 
zabawę 3 szlachetnym  i pożytecznym  • 
leni la c z a .  ]'■ K

Znaleziono L I S T  z p  * -
n i a t l z m i  z a a d r e s o w a n y  p o  w ło s i ,  i 

p r a w d o p o d o b n i e  p r z e z  j a k i e , >■ i 
W ł o c h a  r o b o t n i k a  k o l e j n e g o  <;!* 
r o d z i n y  p r z e z n a c z o n y .  W ł a ś c i ­
c i e l  n i e c h  s i ę  z g ł o s i  d o  r e d a k c  i 
„ M a s ł a . "

L E  M E S S A B E R  D O R I E N T
journal politiąue, littcTtiire et financier

8»;ir«u^s;»nt a Yicmite (A u tr ic l ie )
1 e s m a r d i s c t 1 e s v c n d r  e d i s.

l’ rl» «l" •n ib o n n e n ie n t:

Pour  V i u u n e , 1 A u l r i c b c , la II u n g r i e et  1’ A 1 1 c m a g n c : 
im un fl. 13,  six mois 11 S ,  t rois  mois 11. 4. — Pour *a U o u m a n e :  
la S e r b i e ,  la S u i s s e  et  1 I t a l i e :  un : n  49 f r a nes ,  six mois 2(1 
franes , trois mois 12 t r anes  — Pour la T  u r  <j u i e . un a n 4 8  l rancs,  
six mois 2 4  f r a nes :  t rois mois 14 f raues .  —  Pour  la F r a n c e ,  l \ \ n -  
g l c t e r r c ,  la G r e c e  et  1’E g y p t c y  un an 311 f r a u e s ,  six mois 23 

f r a n e s ,  tro is  mois IG franes.
lin  n um er.) » W ienne IS  h re u > e r .

» 1 ó tra .ig e r  40 c e u tłn .e s

On tCabnnne cn aitn-ssiint » l'A Jim ninration le montant par un mandat aur la poste ou par 
UII6 Iraite sur un bar.<l*iicr, si la demande d'aboiiiiement viei*t de 1' dlranger.

Le burcau (lu „ M e s s a g e r  d’ O r i e n t '  
JOSEFSTADT,  SCIIMIDOAssi,"

ayjftAi ILJJOZ.

se t rouve dans  la 
\ 1ENNE.
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o k r e d y to w e
li i e  j  s  k  I c.

;a r e j e s t r o w a n a  o p o  r ę c e  n i e o g r a n i c z o n e j  
o tw orzyło  dla przeprow adzenia  c z y n n o ś c i  o r g a n i z a c y j n y c h  
t>6oFł>  W C  L w o w i e  (Ulica T ry b u n a lsk a  L . 1.) tudzież o tw iera  

w  tym  celu b i d r a  a j e n c y j n e  w  m iastach  powiatowych, 
B id ra  to  przy jm ują  zgłoszenia przystąp ien ia  do T ow arzys tw a  i udzio- 
]ają wszelkich wyjaśnień pod względem urządzenia  i zakresu c z y n ­

ności Tow arzystw a.
C zynności Statutowe rozpoczn ie  T ow arzystw o po prze­

prow adzeniu  czynności organizacyjnych, w L u t y m  1875 r.

| |  G a l i c y j s k i e  O g ó
Towarzystwo ubezpieczeń

ZASZCZYT PODAĆ DO POWSZECHNEJ WIADOMOŚCI

!>zial ubezpieczeń na życic
zabezpiecza za  opłatę taniej i  s ta łe j p re m ii  

N a  w ypadek śm ierci: moc;} ubezpieczenia lego rodzaui  za - 
pewnia się za opłatę małej  rocznej prcmji  kapituł,  który będzie 
wypłacony spadkobiercom po śmjerci  zabezpieczonej  osoby nawet  A e t j  
w razie gdyb y  śmierć nastąpi ła natychmiast  po zawarc ia  odnośnej  
ugody.

a j Posagi-, ten rodzaj  ubezpieczenia j e s t  szczególnie stosowny 
'■—r-*-*- dla dziewcząt ,  k tórym można zapewnić tym sposobem kapi tał ,  gdy 

dojdę do 1 8 ,  21, uh 24 roku życia.
£ ł_< £  c) S ły p e n d ja  dla chłopców,  którym się zapewnia w ton spo-  

sób roczną kwotę na czas; gdy uczęszczają do wyższych zakła- 
dów naukowych —  Towarzystwo wprowadzi ło tudzież.

W zajem ne spółki.' nu  p rze życ ie  
j ako  szczególnie korzystny sposób oprocentowaniu 
grosza,  wkładki  bowiem pomnażają się nietylko odsetkami  i odset-  
kami od odsetek,  lecz też częściami spadku po zmar łych uc/.est- 
nikach j ednej  i tej samej  spółki-

P r z y k ła d  ubezpieczenia na w yp a d ek  śm ierci: m r r *
Osoba zdrowa mająca lat .'!!> opłaca kwarta lnie  G zł r  GO złr 

S ^ ii-  jeżel i  chce zapewnić spadkobieroom 1000 złr. kapi tału
Dotyczączych bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowo- 

‘ j r Ł y  ścią dyrekc ja  we Lwowie ulica Skarbowska 1. 2. j ako  też ajenci 
Towarzystwa we wszystkich mias tach  i miasteczkach,  t a m że  mu- 
żna  dostać bezp ła tn ie obszernych prospektów ubezpieczen ia  na 
żvcie

Galicyjskie ogólue Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także: T ^ t \
a )  Domy mieszkalne,  budynki  gospodarskie,  fabryki,  machiny,  

czwary na składzie,  narzędzia,  bieliznę i suknie ,  sprzęty domowe,  
cydlo i t. d, od szkód wyrządzonych przez ogień, p io ru n ,  i eks- yb»?V/ 
płozję• 7 2^-5^

bj Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez guadobi-
d e .

c) Ruchomości  podczas tra n sp o rtu  ładem  i woda, Dochodzenie ~1j, 
szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo j ak najspie-

....................  w * - *szniej a należące się wynagrodzenid 
czasie.

|9

wypłaca w jak najkrótszym 3^
' 2 - 3  r f f )

Dla zorientowania sio
ntszyińi czyteln ików , z&mieaKfziinty nirM óre xtl»nia

p r a w  <1 z i w  e  j  riE 2S

k rew  przeczyszczającą]
e r to a © i e

W E I
I4

$
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pomłgfij^cej na cie rp ienia  reumatyczne.
P iz- t l  nitmi le iy li ilka  sprawodati  o  znanym medykti iiencie ,  Szan,  IYib!i<:iMi*i-i-

^  I ' 1'.  Ituat powie ilz it ł na publiezncm if i ro m aJren iu  o tym ś rodka:  „W i lhe łm a  k re w  p n e e t y '* *
z . : 7ZJ^r« Herbat* zasługuje na nazwę arotiku lu ilowego,"  gdyż co roku t , t i ą c u  o*ób *wego szczęt l -
# « e g o  skutku  przy rm m aty n ty n y c h  gołć rr-wycli  c ie rp ien iach  niy.-z*. Ś rodek  dc k tó re g o  tak 
(Ssamo bogaci jak i ubodzy *ię uc iek ,  i prawd/iwie j pomocy od n iego t ię  spod/. iewa i pr*ez n a j -  
a z n u U m i U r y c h  lekarzy polecanym byw*
za Dr. B oeder  pisał w tygodn iku  Medycznym (1874 . ':  ,, Wilhelm* krew  przeeryłzsj ijca Herbata
2 ie * t  w ed ług  zasad medycznych m ieszaniną udają. a to lom, z ziół  z taUic.h, k tó ro  wpływ wywierają! 
* r i i  tworzenio się  sl.óry, w  sku tek  przeszkodzonej harmonii  międry  e tcktrycznoiu i .;  i  s tm usfJr# ,  tiólj 
<j|uiuć aic daje i często  aż do  nieznieisienta się stopniuj*.
a  IIadca dw oru  i p rofesor  Opolzer  powiedział o* klinice przy łożu na p odag rę  cterpiącegcii

,,Wilhelma krew  przeczyszczająca Herhala zas ługuje  na bli iaze ohznajomienie,  g Uż wielu zc 
^s łabych,  którym na ich . łasne  żędanis  użycie takowej dozwoli łem Ukowę bardzo chw l,h."

Z astrzeg a  t lę  p rzed  fa lw o w a a le i*  I o a iu tlw eu i,

i  P rawdziw ą Wilhelma an t i i r t ry tyczną  i an t i rou ina lye iną  krew  oczyszczającą  I lorbalę  o lrzM n»ć|
można ty lcu i między narodowej fabrykacji Wilhelma antia r try lycznej;  anti reumalyc.znej,  krew o i
czy* (czaję* oj Herbaty w Neunkirchen  pod W iedniem, lub też sk ładach w dz ienniku w skaz łnyc t i . l

Pakiet, podzie lony n i  o tm  porcyj,  przyrządzonych w e d łu g - le k a rsk i ch  przepisów, wraz z o b - f  
^ ja śn i en ie m  sposobu  użycia w rozmaitych jęz'ykach 1 zlr. O sobno za s tem pe l  i opakow an ie  ) [  c t I
I  Dla dogodnośc i  P. T. Publiczności , prawdziwą W ilh t lm * au l i s r ty r tyezną  aul ireumalyczną.
jgkrew oc.aYstczjjcą l le rkn tę  o trzymać l A i e  inu in i :
3  W Stanis ławowie  u P. Sleclte ra ,
II  Kołomyja M. Dul i C bowert.
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Dzieje powszechne
szło snu A

Wychodzą  już trr. ci rok we Lwo wie ,  po dwa sześcioarkuszowe 
i zeszyty na miesią -. Już wyszło pięćdziesiąt  kilka zeszytów,  a 

dwa dzieła zbliżyły się do połowy.

Jes t  to dzieło,  k t <r e  powinnóhy znajdować się w każdym domu, 
r az .  że j e s t  to b r  zo piękny i popularny wykład tak ważnego 
przedmiotu j ak  dzieje powszechne ,  a pow lóre ,  że nie mamy 

w języku polskim innego obszerniejszego wykładu.
: P r en um ero wać  zawsze j e szcze można ,  jakkolwiek nie należy 
-z tein się opóźniać,  gdyż pozostało zaledwo kilkadziesiąt  egzem­

plarzy,  które rychło rozebrane zostaną 
Prenumera ta  wynosi  za pięćdziesiąt  cztery zeszyty (do końca 
h. r )  z pol iczeniem na ostatni  kwar tał  z przesyłką 22 łl. 20 c.

a nas tępnie kwarta lnie (G zeszytów) po 2 11 22 e.
Albo można wziąć tylko 12 zeszytów (z policzeniem za ostatni 

{kwartał]  (5 II GG c. a nas tępnie co miesiąc za każde dalsze 
G zeszytów po 2 fi. 22 c. aż do wyrównania.

} P re nu me ra t ę  nadsyłać należy do k s ię g a rn i P o lsk ie j we Lu-ow ie , 
> 12. v l. K o p ern ika . 2 — 3.
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wzorowo urządzona 

je s t  x wolnej ręki do sprze-
I

f  dania  Bliższa wiadomość w |  

A dm in is trac ji  „Hasia. “
I fjs ap-ap

Poszukuje się.
leśnego lub pobereżuika

piśmiennego

Bliższe szczegóły w  A dm in is trac ji  
„H asła"  w  rynku . 2 — 3

P o sa d y ,
Na prowinc j i  juko dietarjusz,  d e ­

pendent ,  s ek re t a rz  gminy,  lub p r yw at ­
ny olieyalista poszukuje młodzieniec z 
cl ilubnerai 10 letnej swej praktyki  przy 
rónżyeh zawodach świadec twami ,  rozu-  
mie jący  j ak  najdokładniej  m a n ip u la c ję  
kancelaryjną  wszelkich urzędów;  biegły 
w koncepcie ,  prowadzeniu pet raktacyi ,  
p i śm ie  i mowie mogący prowadzić kan-  
celaryę adwokacką ,  lub no ta r j a ln j  ob- 
znajiniony z ust awami  uiemiej  też w 
zawodzie gospodarskim,  leśnictwie,  o- 
grodnic twie i pszczelnictwie,  mogący z a ­
stąpić obszar  dworski  i t. p. s łowem 
zapewniający pod każdym względem 
zadowolenie.

Zgłosić się w administracji .Ha­
sła" pod adresem: .Z- w S. 1—3.

Z  d r u k a r n i  „ H A S Ł A ' pod zarządem  L. W , Bierońskiego,


